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~€Rozmowy z Szajną 
N awiązując do niedawnej żywej dyskusji w prasie centralnej - na te­

mat: dobrze toi czy źle, iż na~i wybitni muzycy znaczną część swego 
a~tystycznego zywota spędzaJą za granicą, zdobywając tam zresztą 

povr.:azne sukcesy - warto problem poszerzyć. Coraz częściej bowiem 
takze_ pol_scy plastycy i co~az częściej także artyści teatru w tej czy innej 
·~1:"mit; ::.ie tylko prezentuJą swą sztukę w świecie, ale również osobiście 
dz1ałaJą twórczo poza granicami kraju. Odpowiedź - w kontynuucjd mu­
zycznej dyskusji - może być tylko jedna: bardzo to dobrze! Zarówno 
d~ nich samyc~, dla poszerzenia ich myślowych horyzonitów, wzbogace­
nia warszt~tu, Jak do~rze przede ws~ystkim dla polskif-.J sztuki, której 
przysp_arz~Ją_ r~nomy 1 a1;1torytetu w mnych krajach. Co wiedziano by w 
sz~rok1m sw1~c1e ? polskim teatrze, gdyby nie Grotows,ki czy Tomaszew­
ski, gdyby me rezyserzy raz po raz realizujący inscenizacje na scenach 
obcych miast - jak Swinarski i Skuszan.ka, Axer i Dejmek a ostatnio 
Jarocki i Szajna. ' 

I oto wkraczamy na krakowskie 
podwórko. Właśnie przykład Józefa 
Szajny stanowi wymowny dowód, jak 
sztuka jednego artysty wywołać mo­
że dalekosiężny oddźwięk. Nazwisko 
Szajny nie było już w Europ_ie ob­
ce. Od czasów pierwszych wystę­
pów nowohuckiego Teatru Ludowe- . 
go w paryskim Teatrze Narodów 
wiadomo było na Zachodzie, że sce­
nograf to interesujący, nowatorski, 
oryginalny. Potem przyszły zagra­
niczne prezentacje dziel Szajny-re­
żysera: ,,Pustego pola" we Florencji, 
,,Laźn.i" w Belgradzie. Potem wysta­
wy scenograficzno-malarskie w róż­
nych krajach - aż po zeszłoroczny 
plastyczny happening w Nicei, o 
którym huczały gazety całej Francji. 

Wszystkie te dowody uznania i po­
wodzenia potwierdził sukces, jaki 
odniósł krakowski artysta na tego­
rocznym Biennale plastyki w Wene­
cji. Wśród kilkudziesięciu pawilonów 
międzynarodowych, obejmujących 
prace stu kilkudziesięciu twórców, 
pawilon polski z dziełami Hasiora i 
Szajny wysunął się zdecydowanie na 
jedno z czołowych miejsc. Swiadczą 
o tym artykuły i recenzje - nie tyl­
ko prasy włoskiej, ale ostatnio uka­
zujące się dosłownie na całym świe­
cie. Artykuły zamieszczające zdjęcia 
prac polskich artystów, stwierdzają­
ce wprost, że Polacy „uratowali" 
Biennale, że - jak określił to wy­
bitny autorytet włoski, prof. Pallu­
c.ini z Padwy w wywiadzie telewizyj­
nym: ,,Wśród wielu rzeczy niepotrze­
bnych na Biennale pawilon polski 
był wielce pożyteczny". (Oto dla 
przykładu kilka cytatów: ,,Pomnik 
ofi,a:r oświę~mskich Szajny - to naj­
silniejszy akcent Biennale" - Allge­
meine Zeitung, Essen, ,,Hasio!' i 
Szajna swoimi dziełami przełamali 
niemożność w sztuce", ,,Reminiscen-

. cje" Szajny są nawiązaniem n.ou,o­
cze,mej sztuki do człowieka, do spraw 
mogących intin-esować wszystk h" -
New York Post). 

Nie skończyło się na artykw eh, , 

na licznych programach telewizji ca­
łego świata, na filmach kręconych 
w polskim pawilonie (między innymi 
przez Szwajcarię). Poszły za nimi 
propozycje wystaw w różnych kra­
jach, poszły zakupy. W roku przy­
szłym polski pawilon z Wenecji za­
prezentować pragną: Nowy Jork i 
San Francisco. Muzeum w Bochum 
przygotowuje wielką wystawę prac 
Hasiora, Szajny i również krakow­
skiego twórcy - Beresia. Monachium 
pertraktuje z Szajną, chcąc zapew­
nić · sobie jego udział w przygotowy­
wanej na 1972 r. Olimpiadzie Teatral­
nej. ,,Reminiscencje" artysty 
wstrząsająca inscenizacja plastyczna 
martyrologii polskich malarzy w O­
święcimiu (zaaranżowana w r. ubieg­
łym przez Szajnę na wystawie lbO­
lecia krakowskiej ASP i wzbogacona 
przed wenecką wyprawą) zakupiona 
została przez prywatnego mecenasa, 
Karla Johnssena do Muzeum Sztuki 
w NRF-owskim Recklinghausen w 
Ruhrgebiet. W NRF ujrzą „Remini­
s,cencje" jeszcze wcześniej - na fe­
stiwalu Oberhausen - Ruhrfestspiele 
koło Essen. Bez wątpienia właśnie 
w tym kraju, wśród tego społeczeń­
stwa spełni wielkie martyrologiczne 
dzieło polskiego artysty podwójnie 
ważną rolę. 

W tej chwili Józef Szajna przeby­
wa w Anglii - jako scenograf. O­
pracowuje w Sheffield oprawę plas­
tyczną do szekspirowskiego „Mak­
beta", a równocześnie przygotowuje 
wystawę swych prac scenograficz­
nych w tym mieście I wielką przy­
szłoroczną wystawę plastyczną w 
Londynie. Między podróżami wlosko­
niemiecko-angielskimi mieliśmy mo­
żność spotkać kilkakrotnie artystę. 
Ot-O zanotowane wyrywki z owych 
rozmów z Józefem Szajną. 
,,Współczesna sztuka Zachodu «­

firmuje technikę. Anektuje. doświad­
czeni.a techniczne zarówno poprzez 
dobór materiałów, jak .samą formę . 
wyrazu, zmierzającą jakby ku nowej 
figuracji. artystycznej, więcej mają­
cej wspólnego ze sztuką użytkową, 
niż z tak zwaną sztuką czystą. Jest 
to sztuka odczłowieczona; nie wpły-
wa na życie, nie mówi o życiu. Na 

• tym tle nasz polski pawilon stal się 
w Wenecji zaskoczeniem. Pokazał, 
że w sztuce może chodzić o sprawy 
ogólnoludzkie, o temat: człowiek. 
Biennale wyraźnie chyba udowodni­
ło poważny kryzys owej sztuki tech­
nicznej. W jednym z wywia.dów te­
lewizyjnych we Włoszech powiedzia­
łem: - Gdybyśmy dalej poszli w kie­
runku, w jakim zdąża dzisiejsza sztu-1 
ka plastyczna, może wymyśliiibyśmy 

trzecią bombę atomową. Mnie 
interesuje ... " 

„Nie pierwszy to Szekspir w mojej 
pracy scenografa. ł~obilem w Teatrze 
!,udowym w Nowej Hucie „Jak wam 
się podoba", ,,Burzę" i „Sen nocy 
letniej". ·w Anglii scenografia mo;a 
jest już po trosze znana - poprzez 
prace nad „Akropolis" w teatrze 
Grotowskiego, które to przcds,awie­
nie odniosło nad Tamizą poważny 
sukces. Oczywiście, rea :izować na 
scenie Szekspira w Anglii - to spra­
wa dla artysty fascynująca". 

,,Sheffield - z pierwszej wizyty, 
wstępnej, rekonesansowej - bardzo 
mi się podobało. Miasto wielkosci 
Krakowa, około 600 tys. mieizka-11-
ców, uniwersytecko - przemys:owe 
(węgiel, chemia), o wielkich ambi­
cjach artystycznych. Ambicjach no­
wych, nie popartych bogatą tradycją. 
Jedyny tutejszy teatr znajduje się 
właśnie w stadium budowy nowego 
pięknego gmachu o nowoczesnej 
konstrukcji - z amfiteatralną wido­
wnią i wysuniętą ku przodowi sce­
ną. Jego uroczyste otwarcie nastąpi 
w roku przyszłym. · Ii;:,teresujący jest 
fakt, że gmach powstaje nie tylko z 
funduszów miejski.eh, ale przede 
wszystkim z dotacji przedsiębiorstw 
przemysłowych oraz prywatnych dat­
ków, a więc w znacznym stopniu, 
jak się to u nas określa - w czynie 
społecznym. Premiera „Makbeta" 
odbędzie się jeszcze w starym budyn­
ku o sali na 530 miejsc. Sztukę re­
żyseruje dyrektor teatru, George 
Collin, artysta, mimo miodego sto- · 
sunkowo wieku, znany już dobrze w 
teatralnym świecie, także poprzez 
swe prace zagraniczne". 

,,Koncepcja inscenizacyjno-&ceno­
graficzna „Makbeta" - przyjęta. z 
pełną aprobatą przez kierownictwo 
teatru w Shieffield - ukazać, oczy­
wiście, pragnie problem władzy i jej 
klęski . Problem nie tylko „Makbeta", 
ale całej dramaturgii Szekspira, 
wszystkich jego kronik królewskich. 
Stąd abstrakcyjność zawżeń plastycz­
nych, uniwersalizacja miejsca (jedna 
dekoracja z wymianą elementów). 
Stąd niehistoryczność kostiumów (ty­
pu collage'owego, opartych na tryko­
tach z elementami oznaczającymi po,, 
staci). Scenografia, zbliżona do sztu~ 
ki pop-artu czy happeningu, nie bę­
dzie tu tłem, lecz środkiem do U.'1/­
tworzeni.a emocji, klimatu dla a.lccji 
scenicznej, dla działań bohaterów", 

· ,,A motorem tych działań, uoso­
bieniem zła będzie świat fanta.stycz­
ny - .szekspirowskie wiedźmy, uka­
zane jako silti wewnętrzne, jako 
wytwór jaźni samego Ma,kbeta -
wróżki-czarodziejki, które raz uo&a­
biają um11kający czas, czyhającą 
śmierć, raz zastępują siły przyro­
dy, T,iedy indziej są symbolami grze­
chu. One pomagają Makbetowi dojść 
po trupach do władzy, one, przy po­
mocy Lady Makbet, utwierdzą go w 
jego zdobywczej postawie, one wre­
szcie usuną go ze świata, wyrzucą z 
teatru. Makbet nie będzie wi~c fi­
zycznie zamordowany, lecz to, co sam 
stworzył, co nagroma.dzil wokół .sie­
bi e w dążeniu do władzy, do karie­
ry, sam zburzy, zniszczy, roztrwoni. 
Sam będzie niejako reżyserem przed­
stawieni.a". 


